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Podolszyc, Antoni Piotrowski, Jó­
zef Lewandowski i Bolesław Anto­
niewicz, po opatrunku udali się do 
domu.

Straszna ta katastrofa wywołała 
w Płocku i okolicy ogromne wra­
żenie. . ..

KATOLICKIE PISMO CODZIENNE
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W Bielsku Płockim odbyła się 
w niedzielę ub. piękna uroczystość 
25-lecia miejscowej Straty Pożar­
nej. Na uroczystości te przybył 
do Bielska szereg okolicznych Stra­
ży i wielu sympatyków ruchu stra­
żackiego z całej okolicy.

Rano po zbiórce naczelnik Stra­
ży bielskiej, p. Tkaczyk złożył ra­
port wiceprezesowi Okręgu p. nacz. 
Ginterowi z Płocka, pbczem uda­
no się pochodem przy dźwiękach 
orkiestry strażackiej z Płocka do 
kościoła na nabożeństwo. Podnio­
słe kazanie okolicznościowe pod­
czas nabożeństwa wygłosił ks. prob. 
Ryglewicz z Ciachcina, który po 
mszy św. dokonał również poświę 
cenią nowego sztandaru Straży 
bielskiej.

Po nabożeństwie wyruszył pię­
knie rozwinięty pochód na boisko, 
gdzie po przęmówiemu p. wice- 

I prezesa Łebkowsklego nastąpiło

sj 15 gro«*» 
groszy-

ny przez specjalną komisję histo­
ryczną, ujęty jest według najstar­
szych dokumentów historycznych. 
Do komisji tej należeli m. in. pre­
zes Tow. Naukowego p. Dr. Aleks. 
Maciesza, dyrektor bibljoteki i ar­
chiwum diecezjalnego, znakomity 
historyk ks. kan. Mąkowski, p. prof. 
B Jędrzejewski i inni. Historycz­
ny herb uzupełniony będzie wizę 
runkiem na bramie Krzyża Walecz­
nych, nadanego Płockowi za boha­
terską obronę w r. 1920.

Życzliwie odniosła się Rada do 
wniosku Zarządu miasta w sprawie 
sprzedaży .Caritasowi“ odcinka pla­
cu miejskiego przy ul. Tumskiej. 
Rada Miejska uchwaliła ten odci­
nek placu o powierzchni 250 mtr. 
kwadr, sprzedać .Caritasowi“ po 
6 zł. 25 gr. za metr kwadr.

Inne szczegóły z posiedzenia 
podamy jutro.

Straszna Katastrofa samochodowa pod Bodzanowem.
1 osoba zabita na miejscu, 3 ciężko ranne i kilkanaście osób lżej rannych. Wstrząsa­

jący finał ,«kawalerskiej jazdy".

Sj Wniosek* Komisji H
4) Sprawozdanie za- roi
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Wczoraj w godzinach wieczoro­
wych pod Bodzanowem koło Płoc­
ka zdarzyła się krew w żyłach mro­
żąca katastrofa samochodowa. Wia­
domość o katastrofie obiegła lotem 
błyskawicy całą okolicę. W Płocku 
wywołała ona momentalnie naj­
rozmaitsze domysły i komentarze.

Według zebranych przez nas 
informacyj, przebieg tej strasznej 
katastrofy przedstawia się następu­
jąco.

Po wczorajszym targu w Wy­
szogrodzie kilkanaście osób z Płoc­
ka i okolicy powracało samocho­
dem ciężarowem p. Nowomiasta z 
Płocka, prowadzonym przez szofe­
ra WładysłoWa Magierskiego.

. Wśród jadących byli przeważ­
nie kupcy trzody i bydła, powra­
cający z targu w Wyszogrodzie do 
Płocka. Skorzystali z .okazji*. Był 
między nimi także p. Boi. Anto­
niewicz, urzędnik skarbowy, który 
* ten sposób chciał się dostać jak 
najprędzej do Płocka.

Szofer, według relàcyj pasaże- 
J** puścił samochód „po kawa* 
itaku".

Na 3-citn kilometrze z» Bodża* 
irowem nastąpiła

sťťankna scena.
Na zakręcie stfmbchóď całym 

gdem runął w rów. Rozległy sfetf 
»«szne jęki- rknttyęh i krzyW 

ych pasażerów. Samochód
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wbijanie gwoździ sztandarowych, 
przez przedstawicieli isstytucyj i 
organizacyj społecznych oraz licz­
ne osoby prywatne z pośród spo­
łeczeństwa bielskiego i okoliczne­
go obywatelstwa.

Bardzo dodatnie wrażenie wy- 
warty popisy bielskiej Straży. Wy­
kazały one dużo sprawności i ener- 
gji organizacyjnej.

Miłem uwieńczeniem tych uro­
czystości był wspólny posiłek przy 
dźwiękach orkiestry płockiej Straży. 
Dużo życia, serdecznego nastroju 
i pierwiastka ideowego wniostÿ 
przemówienia, wygłoszone przez 
ludzi pracy strażackiej całą duszą 
oddanych. Po przemówieniu p. 
wiceprezesa Łebkowsklego, który 
nakreślił rys historyczny bielskiej 
Straży, głębokie wrażenie wywarło 
przemówienie jednego z założycie­
li Straży, b. wieloletniego nauczy­
ciela, w Bielsku, p. Klęzóęwśkięgo. 
Wspomniał on momenty, kiedy 
Straż była jedyną organizacją do­
zwoloną i ośrodkiem dobrej robo­
ty narodowo-społecznej. Przypo­
mniał zasługi jej wielu założycieli, 
ludzi tej miary co p. Juljan Goś- 
cicki z Lelic, śp. Waldemar Piwni- 
cki z Giliiia, śp. Oksza Grabowski 
z Kędzierzyna, z żyjących jeszcze 
obecny prezes p. J. Macbcfński z 
Leszczyna, p. St. Waśniewski z Gi- 
żyna, p. Gorzechowski, p. nacz. 
Lewicki, p. Lewandowski z Biel­
ska i pierwszy naczelnik ś. p. 
Łęski.

Były to czasy harmonji, pracy 
i wśfjÓliidgo wysiłku; przy którym 
nie było osobistych ambicyj, a 
był jeden wspólny cel i wspólny 
wysiłek.

Brać strażacka zgotowała p. 
Kaniewskiemu żywiołową owację, 
obnosząc go na rękach.

Skoléi gorącą'owację zgotowali 
strażacy również obecnemu preze­
sowi swemu p. J. Machcińskiejnu.

Głębokie wrażenie wywarło 
również przemówienie p. prezesa 
Orzeszkowskiego z Leszczyna Szla­
checkiego. Gorące i szczere sło­
wa padąły do serc strażackich 
i wywoływały nastrój podniosły
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Duże zainteresowanie w Płocku 
przed wczorajszem posiedzeniem 
Rady Miejskiej budziła sprawa ur­
lopu zdrowotnego p. prezydenta 
Ostaszewskiego, na samym jednak 
już początku posiedzenia nastąpiła 
konsternacja, bo p. prezydent nie­
spodziewanie swój wniosek o udzie­
lenie mu urlopu zdrowotnego wy­
cofał, wobec czego wniosek ten 
spadl z porządku dziennego.

Po przyjęciu regulaminów Rady 
Miejskiej, Komisji Rewizyjnej i Ko­
misji finansowo-budżetowej zatwier­
dzono uchwałę komisji szacunko­
wej, ustalającej wartość gruntu pod 
Elektrownię Miejską w Radziwiu 
w wysokości 90 gr. za metr kw.

W dalszym ciągu Rada Miejska 
uchwaliła wniosek, upoważniający 
Zarząd miasta do wniesienia proś­
by do Minist. Spraw Wewnętrznych 
o zatwierdzenie zmienionego herbu 
m, Płocka. Nowy herb, opraeowa-

Trasiczny wypadek
pod Borowlczkaml.

W tym samym prawie czasie, 
w którym rozegrała się wstrząsają­
ca scena pod Bodzanowem, wyda­
rzył się tragiczny wypadek pod Bo- 
rowiczkami.

Synowie pracowników cukrów; 
ni .Borowiczki* — Kępczyński i 
Szantarek jechali rowerami ,ną 
wyścigi*. Tą samą drogą szedł 
10-letni Stefan Zych z. Pieniek 
Ośnickich pod Borowiczkatpi. Nie- 
ostrożni cykliści wpądli całym roz­
pędem na biednego chłopca tak 
nieszczęśliwie, ze

tfltógl złamania prawej nogi.
in<
zielanie się 
organizm i 
;o oraz po­
suwa kaszel-

łeckiego
ka 26
t budowlane, 
y przystępne,

Znwgo. ' ' Rady Miejskiej
p. prezydent wycofał swój wniosek o urlop zdrowotny. 

O historyczny herb m. Płocka.
Sprzedaż „Caritasowi" odcinka placu miejsk. przy ul. Tumskiej

Z 25-lecia Straży Pożarnej
w Bielsku.

(Od własnego korespondenta „Glosa Mazowieckiego“}.
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nych. Jeden z pasażerów, niejaki 
Marlenga, 
poniósł śmierć na miejscu.

Na szczęście, wkrótce po wy­
padku nadjechały autobusy i za­
brały rannych i potłuczonych, prze­
wożąc ich do Płocka. Lżej ranni 
udali się do domu, a ciężej ran 
nych przewieziono do szpitala. Tu 
zajął się nimi gorliwie p. dr. Becz- 
kowicz.

Ciężko ranki, 
jak Antoni Gontarski z 
Płocka, Jan Jasiński z Podolszyc 
i szofer Magierski zostali umiesz­
czeni w szpitalu.

Inni, między nimi Jan Kaczyń 
ski z Płocka, Stefan Kolczyński z

MezeMLüM
Zarząd Kat. Tow. Dobr. Diece­

zji Płockiej .Caritas* podaje do 
wiadoniości, że doroczne walne 
Zebranie członków według § 21-gO 
Statutu Towarzystwa i § li go Re­
gulaminu Wydziałów Paraf jalnych, 
odbędzie się dnia 3 listopada r. b. 
o godż. 10 m. 30 w sali Akcji 
Katolickiej (Mostwa 1).

Porządek obrad będzie nastę­
pujący: 1 Odcżytanid i przyjęde 
protokUłu ostatńiego Walnego Ze­
braniu; ST Sprawozdanie budżetowe;
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Organ rządowego stronnictwa 
chrześcijańsko społecznych .Reich­
spost" podaje w numerze z 12 b. 
m. zestawienie wytycznych, na 
których oprze się reforma konsty­
tucji austrjackiej, kierująca się, 
zgodnie z publicznem oświadczę 
niem kanclerza Dollfussa, wskaza. 
niami encykliki Piusa XI .Qua­

is koi
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pórna.
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, Nie potrzebują one żadnych ko 
i mentarzy.
: Ks. Gołba proponuje zawiąza-
j nie międzynarodowej pomocy dla 

zagrożonych klęską głodu. Orga­
nizacja ta kierowałaby nadmiar 
Chleba w różnej postaci, który 
obecnie się pali lub topi w morzu, 
do krajów, żyjących pod groźbą 
głodu.

Głos ten nie powinien prze­
brzmieć bez echa.

bawarsko austrjackiej oddziały leg- 
jonu austrjackiego chciały przekro­
czyć granicę, czego jednak nie 
oczekuje, to w takim razie fakt ten 
stałby się wydarzeniem o wielkiem 
zdarzeniu międzynarodowem.

Austrja jest przygotowana na 
każdą ewentualność.

itt Bmini kapłaiłii»
katolickich w Sowietach.
Prasa niemiecka podaje liczbę 

czynnych jeszcze w Rosji sowiec­
kiej kapłanów katolickich na co- 
najwyżej 20 osób, reszta bowiem 
poaostaje w więzieniach lub na wy­
gnaniu. Według źródeł niemiec­
kich, na terytorjum całej Azji środ­
kowej działa tylko jeden ksiądz 
katolicki, z pochodzenia Białoru­
sin.

W miejscowości Mainbernheim 
zamiast krzyża na szczycie wieży 
kościoła protestanckiego umieszczo 
no znak swastyki.

K

DziS, Sr

Jutro, C

filemcy gotują marsz ni Austrie?
Sensacyjne alarmy w Belgii i Francji-
Paryski ,Le Temps“ przytacza 

alarmującą wiadomość brukselskie 
go dziennika .La Libre Belgique" 
o niemieckich przygotowaniach, ce­
lem dokonania zbrojnego napadu 
na Austrję. Stacjonujący w Ba- 
warji legjon austrjacki w sile 10.000 
ludzi oczekuje z godziny na go­
dzinę rozkazu wymarszu w kierun­
ku Salzburga. Pierwotny plan ofen- 
zywy w kierunku Insbrucka został 
porzucony ze względu na duże 
trudności terenowe oraz obawę, że 
mogłoby to być źle widziane przez 
Włochy. Rząd Dollfussa przygoto 
wał obronę, mimo to sytuacja wy­
wołuje duży niepokój, do czego 
przyczynia się podniecenie panu­
jące wśród ludności nadgranicznej, 
teroryzowanej przez emisarjuszy hi­
tlerowskich,

W Wiedniu w kołach zbliżo­
nych do rządu panuje przekonanie, 
że fakt ten jest wprawdzie histo 
tycznym zwrotem w polityce świa­
towej, że jednakże — wedle zda 
nia tych kół — Austrja nie może 
być bezpośrednio krokiem tym do 
tknięta. Austrja czeka ze spoko 
jem rozwoju dalszych wypadków, 
upatrując we współpracy z Ligą 
Narodów i jej członkami istotny 
cel swojej polityki.

Wicekanclerz Fey zaznacza w 
wywiadzie prasowym, że wypadki 
z czasów ostatnich zmuszają Austrję 
do wzmożenia ochrony granicy i 
gdyby skoncentrowane na granicy

czy to jej życia, czy też kultu, ja­
ki jej był oddawany od chwili jej 
zgonu. Wzywamy też wszystkich, 
by, jeżeli co im jest wiadomem, 
dokładnie przesyłali pod adresem 
Kurji Arcybiskupiej w Krakowie.

Posiadamy przepiękne dowody 
nadzwyczajnych cnót naszej Królo­
wej. Podstawą, na której Kościół 
może oprzeć swój wyrok, jest 
przedewszystkiem życie osobiste. 
Życie Jadwigi dojrzewało przez 
cały przeciąg jej ziemskiej piel­
grzymki do coraz to wyższej do­
skonałości i cnoty, aż wkońcu 
przeszło, w umartwieniu i ofierze z 
siebie w zupełne wyrzeczenie się 
w zjednoczeniu z wolą Bożą.

Zawiedzione nadzieje tych, co 
pragnęli wraz z jej ręką posiąść 
koronę, jak też i Krzyżaków stro­
jących się w gorliwość o rozsze­
rzenie wiary, a łaknących tylko 
zdobyczy, były powodem obrzuce­
nia jej wstrętnemi oszczerstwami. 
Na nieszczęście oszczerstwa te zna­
lazły i w Polsce wiarę, lub też ta- 
kich, co je powtarzali dla interesu, 
a nie zamilkły do dzisiaj i dlate­
go jesteśmy zmuszeni o nich mó­
wić. Nie obroniło królowej współ­
czesne .odszczekanie publiczne 
oszczercy“, ani coraz bardziej ros­
nąca miłość i cześć narodu, Nie

Reformo konstytucji austrjackiej
w duchu encyklik papieskich.

isiń “ ' litt
w sprawie beatyfikacji Królo­

wej Jadwigi.

J. E. Ks. Metropolita Krakow­
ski, Adam Sapieha, wydał odezwę 
w sprawie beatyfikacji Królowej 
Jadwigi treści następującej:

„Obchody uroczyste, jakie od 
były się po całej Polsce ku czci 
Królowej Jadwigi, a ostatnio—wo­
bec całego Episkopatu polskiego 
i tysiącznych rzesz zgromadzonych 
u stóp Jasnej Góry—wręczenie mi 
próśb o wniesienie do Stolicy św. 
gorącego pragnienia, by ona była 
policzoną do grona świętych, znie­
walają mię do odezwania się w 
tej sprawie do katolickiego spo­
łeczeństwa polskiego. Nadewszyst- 
ko musi my zjednać sobie błogo­
sławieństwo Boże w tem przedsię­
wzięciu, a na to potrzeba byśmy 
wszyscy w Polsce gorąco zanosili 
o to modły. Musimy kołatać, by 
P. Bóg tym razem raczył jnż do 
prowadzić starania nasze do uprag­
nionego celu, zaświadczyć znakiem 
Swej wszechmocy zgodność na-

dragesimo anno“. Najbliższe™ 
zdaniem reformy, pisze wsponua 
ny dziennik, jest organizacja sta­
nów, która ze względu na dotych 
czasowy wynik prac konstytuuj, 
nych będzie mogła być podjęta i 
pierwszej połowie 1934 toku.

Na tle przygotowanego dotych­
czas materjału główne problemy 
reformy konstytucyjnej zarysowy, 
wują się w ten sposób: 1

1. Określenie zawodowo-stano- 
wej struktry społeczeństwa, której 
punktem szczytowym będzie rada 
przedstawicieli stanów (rada sta- 
nów), czyli izba powołana do sta­
nowienia praw w zakresie życia 
gospodarczego.

2. Reforma prawa wyborczego w 
odniesieniu do izby poselskiej, 
której powierzone będą wszelkie 
czynności ustawodawcze z wyjąt- 
kiem kompetencyj, dotyczących 
życia ekonomicznego. To prawo 
wyborcze ma być oparte na pod 
łożu zasad etycznych w tym sen­
sie, że większa odpowiedzialność 
społeczna lub zasługa względem 
kraju znajdą wyraz w odpowied- 
niem rozszerzeniu uprawnień wy­
borczych.

3 Włączenie w instytucje cen­
tralistyczne elementu federallstycz- 
nego przez powołanie do życia ra­
dy krajów, która przypuszczalnie 
będzie współdziałała w zakresie 
czynności ustawodawczych zarówno 
z radą stanów, jak i z izbą posel­
ską.

umiano się zdobyć na rozstrzyga­
jące odparcie nieprawdy. Dopie­
ro dzisiejszym wybitnym history­
kom naszym zawdzięczamy stanow­
cze wyjaśnienie sprawy jej mał­
żeństwa z Władysławem Jagiełłą, 
które Stolica św. zbadała i uważa­
ła zawsze za ważne.

P. Bóg, doświadczając Jadwigę 
cierpieniami, prowadził ją drogą 
uświęconą przez Chrystusa, która 
stała się drogą uprzywilejowaną 
świętych. Jak to bywa u dusz wy­
branych, gdy one udoskonalone są 
ogniem boleści i męką krzyżów — 
równocześnie dzieła przez nich 
podjęte Bóg błogosławi i daje im 
nadzwyczajne powodzenie. Tak też 
było w życiu Jadwigi; sama krzy- 
żami dotknięta, rzuca podwaliny 
i kreśli wielkie linje swych przed­
sięwzięć, których nawet nie ma 
zadowolenia (oglądać, gdy dojrze­
ją — ale one rozwijają się po jej 
śmierci i przetrwają wieki. Ona 
położyła fundament pod nawróce­
nie t połączenie z Litwą, ale do­
piero zwycięstwo grunwaldzkie je 
ustala i zabezpiecza. Ona pracuje 
nad ożywieniem Akademii Jagieł- 
lodskitj i na ten cd oddíle wszy» 
stko, co posiada, ale dopiero Hej 
małżonek po j«i zgonie wykonuje 
jej zlecenia. Ziemie ruskie pnń

Dwa i pił mili, franMü 
na budowę kościoła 

w Beauraing.
Podczas ostatniego ciągnienia 

loterji, zorganizowanej przez samo­
rządy w Belgji, główna wygrana 5 
miljonów franków belgijskich przy­
padła pewnej osobie ze sfer kato­
lickich. Osoba ta połowę wygra­
nej ofiarowała na budowę kościoła 
NMPanny, mającego stanąć w 
słynnem dziś Beauraing.

Houy spadochron polski
Uczeń szkoły budownictwa w 

Lublinie, Peret, skonstruował nowy 
typ spadochronu, dającego lotniko­
wi, według zapewnień wynalazcy, 
100 proc, bezpieczeństwa. Spado 
chroń podczas prób z manekinem 
rozwinął się automatycznie natych­
miast Model po opatentowaniu 
będzie poddany próbom w specjal­
nej komisji lotniczej.

nią włączone ’do państwa polskie­
go, ale dopiero po długich latach 
dochodzi tam do unji Kościoła 
wschodniego.

Królowa Jadwiga działa z (naj­
wyższych pobudek, kieruje nią mi­
łość Boża i ludzi, a nie szuka łat­
wych i szybkich sukcesów dla wła­
snej chwały. Jej działalność jest 
pracą apostolską, nie zwycięstwem 
oręża i siły. A nie łatwo znaleźć 
kogo, ktoby tyle dusz zyskał Chry­
stusowi i Kościołowi. Jak jaśnie­
je cnotami osobistemi tak też jest 
wzorem postępowania królewskiego 
i politycznej działalności wedle 
zasad Chrystusowych. Jako królo­
wa—a godność tę wykonywała i po 
ślubie—przestrzega we wszystkie»! 
sprawiedliwości w rządzeniu; istnie 
ją wyroki sądowe, w których bro­
ni ona jej zachowania. Jest jed­
nak i matką swego narodu z mi­
łością otaczając najbiedniejszych 
i przychodząc im z pomocą. Ma­
jąc sobie sprawę, że potęga i po­
wodzenie państwa przedewszyst- 
kiem na wysokim poziomie W" 
słowym i moralnym poddanych 
polega, przyswaja narodowi W 
rę chrześcijańską zachodu. (W? 
prawdziwa chrześcijanka nsiW, 
X«.«< .

Zamiast niszczyć produkty
dać je ubogim.

Znamienne głosy katolickie.
Niejednokrotnie pisaliśmy o ni­

szczeniu całych mas różnych pro 
duktów... dla utrzymania konjun­
ktury gospodarczej, w czasach, kie 
dy miljony ludzi giną z głodu i nę 
dzy. Takie praktyki zakrawają wprost 
na zbrodnię społeczną.

Ostatnio na zjawiska te zwra­
cają uwagę sfery katolickie.

W Port of Spain (Trinidad) miej­
scowy arcybiskup wystąpił z gorą­
cym protestem przeciw zamierzo­
nemu zatopieniu znacznych zapa­
sów ziarn kakaowych w celu utrzy­
mania ceny tego produktu na ryn­
kach światowych. Protest arcybi­
skupa poparła prasa, wskutek cze­
go syndykat producentów kakao 
od swego zamiaru odstąpił, ofiaro­
wując natomiast przeznaczone na 
zniszczenie zapasy bezpłatnie bie­
dnym mieszkańcom wyspy.

Znany na terenie Małopolski 
zachodniej działacz społeczny i ce­
niony kapłan archidiecezji krakow­
skiej, ks. prałat dr. Franciszek 
Gołba, porusza na lamach ostatnie­
go numeru krakowskiego .Dzwonu 
Niedzielnego“ (z dn. 15 bm.) bar­
dzo aktualną i piekącą sprawę klę­
ski głodu.

Wstrząsające są fakty n. p. z 
Chin, z Afryki południowej i t. d., 
cytowane przez czcigodnego ks. 
Oołbę, które palą ogniem wstydu 
elementarne poczucie ludzkości.

8
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Wszystkim tym, którzy okazali nam tak wiele współczucia 
w czasie choroby i po śmierci Ojca naszegoorczego w 

poselskiej, 
> wszelkie 

z wyjął- 
'tyczących 
To prawo 
na pod- 

tym sen- 
idzialność 
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idpowied- 
nień wy.

reje cen- 
zrallstycz- 
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ą poseł-

Z rynku. Na wczorajszym tar- 
w Płocku tyto 13 zł. 76 

teuica 21 zł., jęczmień i owies
---------- -- “Ił dowóz był

n Sprawozdanie t kwesty 
ulicznej, urządzonej w dn. 15 bm. 
na „Dom Opieki św Teresy od 
Dzieciątka Jezus“.

Dochód ze sprzedaży znaczka 
157 zł. 66 gr., rozchód 5 zł. 60 gr., 
pozostaje 152 zł. 6 gr.

Wszystkim ofiarodawcom i tym, 
Wrzy nie szczędzili nam słów za­
chęty do pracy nad rozwojem tak 
pożytecznej instytucji, jaką jest 
schronisko dla kobiet, oraz Szano 

senek, dostosowanych treścią do 
całości wieczoru.

Uroczystość zakończył ks. prob. 
Fr. Giergielewicz, zwracając się 
do licznie zebranych rodziców i 
gości z apelem naśladowania pięk­
nych cnót polskiej Królowej i do 
nieskąpienia swej pomocy i opieki 
dla Stowarzyszenia, w którem sku­
pione druchny uczą się z zapałem, 
jak stać się dobremi Polkami i po­
żytecznemu członkiniami swego spo­
łeczeństwa.

Ogrodnicy płoccy od dwóch lat pozbawieni są własnej 
organizacji.

Ze sfer ogrodniczych coraz czę­
ściej dają się słyszeć narzekania 
na zupełną bezczynność istniejące­
go od kilkunastu lat i mającego 
za sobą piękną tradycję Towarzy­
stwa Ogrodniczo Pszczelarskiego w 
Płocku. Dawniej odbywały się co 
miesiąc zebrania ogólne członków, 
których Tow. liczyło około 50,

W uh. niedzielę odbył się w sali 
Parafjalnej w Radziwiu .Wieczór 
ku czci Królowej Jadwigi“, urzą­
dzony przez miejscowe Stowarzy­
szenie Młodzieży Polskiej Żeńskiej 
przy pomocy chętnego zawsze 
Patronatu.

Na program złożyły się: referat 
okolicznościowy, odczytany przez 
diuchnę J. Łakomą, oraz liczne de­
klamacje, wygłoszone przez człon­
kinie Stowarzyszenia. Odśpiewano 
także kilka dobrze wyuczonych pio-

KALENDARZY K.

Djjj, Środa 1S paźdz.— Łukasza ew.*1 * * * S * * 

jiiiro. Czwartek 19 paźdz.—Piotra z
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Działalności na całą ludzkość, któ 
Jdedznic idąc za łei wzorem, o- 
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P^eg° ludzkość niebezpieczeń- 
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SCI naszej królowej, widzimy ja- 
postać mieliśn,y “a 
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doskn“^*' Przedstawia Ona nam
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K«lą*ą Arcybiskup,

ilrttó ittktri zanuilficUih
dla prezesów Parafjalnych

Zarządów A. K.
W piątek przyszły rozpocząć się 

miały na Stanisławówce w Płocku 
rekolekcje zamknięte dla prezesów 
zarządów Parafjalnych Akcji Kat. 
dekanatu płockiego.

Rekolekcje te z powodu braku 
pomieszczenia na Stanisławówce, 
wskutek pożaru i wobec epidemji 
szkarlatyny i dyfterytu wśród chło- 
Cców zakładowych zostały odwo- 

me i przełożone na inny termin.
O nowym terminie nastąpi oso­

bne powiadomienie.

H Miesięcznik Pasterski | 
Płocki. Ukazał się drukiem paź 
dziernikowy n r .Miesięcznika Pa­
sterskiego Płockiego“, organu Kurji 
Diecezjalnej w Płocku. Numer 
zawiera szereg aktualnych rozpo 
rządzeń, informacyj i obszerny dział 
sprawozdawczy.

H Konferencja w sprawie 
zwalczania epidemji w Płocku. 
W związku z grasującą w Płocku 
epidemją szkarlatyny, przybył do 
naszego miasta wizytator szkół 
okręgu warszawskiego p. dr. Wit­
kiewicz oraz lekarz wojewódzkie 
go Urzędu Zdrowia. Odbyło się 
szereg konferencyj z udziałem lęka 
rzy miejscowych w kwestji zwal­
czania epidemji szkarlatyny w 
Płocku i podjęto w tej sprawie od 
powiednie decyzje.

H He kosztowała w Płocku 
w bieżącym roku budowa do­
mów mieszkalnych ? Na 60 za­
twierdzonych dotąd planów budo­
wlanych domów mieszkalnych, 35 
przypada na domy drewniane o 
łącznej kubaturze 13.478 m. sześć. 
(135 izb) i 25 — na murowane o 
łącznej kubaturze 21.240 m. sześć. 
(212 izb). Koszt budowy domów 
drewnianych wyniesie około 270 
tys. zł., murowanych ok. 530.000 zł.

i urządzane były kursy, pogadanki 
zawodowe, wystawy, konkursy itp. 
Obecnie od 2 lat nie było żadne­
go zebrania, działalność Tow. za­
marła zupełnie.

Dla ogrodników płockich, po­
zbawionych wskutek tego własnej 
organizacji, stan taki jest szkodli­
wy, poza innetni stronami, z pun­
ktu gospodarczego. Cierpią na 
tem żywotne sprawy zawodowe, 
związane z prowadzeniem ogrodów.

Dla przykładu weźmy żywotną 
dla ogrodników sprawę walki z 
pasorzytami drzew i krzewów. Wia­
domo, że pasorzyty ogrodów prze­
noszą się z miejsca na miejsce i 
akcję ochronną na pewnym tere­
nie (nawet władze to nakazują) na­
leży prowadzić zbiorowym wysił­
kiem. Dotąd Tow. Ogrodnicze by­
ło czynne, rok rocznie akcję taką 
prowadziło. Wybierano kilka ko­
misy), składających się z 3-ch osób 
każda i komisje te badały i do­
pilnowywały, aby we wszystkich 
ogrodach przeprowadzono odpo­
wiednie oczyszczenie drzew i krze­
wów ogrodowych. Od dwóch lat 
nawet i tego zarząd Towara. 
Ogrodniczego nie robi. ’

Czas najwyższy i ogrodnicy te- 
go oddawna już oczekują, aby zwo­
łane było walne zebranie. Pozba- 
wiać ogrodników i miłośników 
ogrodnictwa Własnej organizacji, 
która przez kilkanaście lat tak 
owocnie na grancie płockim pra­
cowała, me powinno się i do tego 
dopuścić nie można.

Dyżury aptek
I Środa 1Ö paźdz. — Włodkowsld, Tumska.

Bibljoteki
BJbiJaleka Parafjaina I Czytelnia (Dobrzyń-

I tka 5) otwarta jest codziennie od godz. 5 
do 7 popołudniu oprócz niedziel l świąt. (

Muzeum Diecezjalne
otwarte codziennie od godz. 10—12. i od 
16—IA w dni świąteczne w godz. od 12 

do 13 oraz od 16 —18.

Muzeum Mazowsza Płockiego
Dział Historyoifio-Kulturalny

(Rynek Kanoniczny 8) otwarty we wtorki 
piątki i niedziele, od godz. 11 do 13.

Dział Przyrodniozo-Ludoznawozy

(Rynek Kanoniczny 2 ,,Pod Opatrznością", 
otwarty w poniedziałki od godz. 9.30 do 
11.30, w środy od 8« 10, w niedziele od 

godz. 10—13.

Najbliższem 
! wsporaia. 
“'zacja sta­
na dotycz, 
konstytucyj. 

podjęta w 
roku. 

!go dotych. 
problemy 
zarysowy.

lowo-stano- 
»<, której 
idzie rada
(rada sta- B Dyżury lekarskie 
la do sta- B . , ,. i p ■ i t .■ BI Iroda D paźdz. — dr. Leinberg, lumąka
es,e ż7cia I «. «I. w-

Urzędników Samorządowych 
m. Płocka.

Spółdzielnia ta powstała w r. 
1925, lecz właściwie działalność 
swą przejawia dopiero w roku bie­
żącym. Nabyła od zarządu miasta 
Płocka teren na Działkach przy 
szosie warszawskiej o obszarze 3-ch 
morgów za sumę 4.500 zł. Obec­
nie czyni Spółdzielnia starania w 
Banku Gospodarstwa Krajowego o 
przyznanie kredytów ' ‘ 
domów mieszkalnych. 
Bank pożyczek takich 
wysokości 4000 zł. na

Z wiosną budowa _____ ____
być rozpoczęta. Stanie 12 nowych 
jedno lub dwurodzinnych miesz­
kań. Przed rozpoczęciem budowy 
dużo pracy i pieniędzy, gdyż tyle 
prawie, co kosztował nabyty od 
miasta grunt, pochłonie splantowa- 
nie terenu. Swego czasu bowiem 
Magistrat zezwolił na kopanie z 
tych gruntów plasku, wskutek cze­
go potworzyły się olbrzymie jamy 
i doły.

Do Rady nadzorczej Spółdziel- gu 
ni Mieszkaniowej należą pp.; infr psi 
St. Hejke, H. Osiński i p. Ma- 12 
ciejowski. shiby.

składają serdeczne podziękowanie
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do wiadomości deklaracyj o zrze 
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wlowskim powodziło się coraz le­
piej. Wskutek złej opinji jeden 
z oskarżonych nie mógł uzyskać 
świadectwa moralności.

Po zaprzysiężeniu świadków, 
wśród których wielu jest z oskar­
żonymi spokrewnionych, Sąd po­
stanowił odroczyć rozprawę do dnia 
dzisiejszego.
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Szeroka 59 — Ulajonaraka 10 Tal. 339.
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Czytajcie „Głos Mazow.”JÓZEF milUMl 
MßTBZ ZDUŃSKI

Płock, ul. Królewiecka JSł 27
Przyjmuje wszelkie roboty w za­
kres zduństwa wchodżące z do­

daniem własnych materjałów.
WYKONANIE SOLIDNE.

CENY RPZYSTĘONE.

Koncert 17.50 Kącik dla młodzieży. lÖtOO 
Odczyt 19 05 Rozmaitości. 19‘10 Progr. 
na jutro. 19.15 Odpzy£. 20.40 Koncert 
wieczorny. 21.00 Skrzynka poczt Ecchn.

BOLE ORTRETVCZNE, JR
NELUBOLGICZNE
GŘVPE.-Ci
PRZEZIEBIENIP
u suwft

ZNfiNY PROSZEK

PŁOCK — TUMSKA 4.

WIELKI WYBÓR MATERJAŁÓW PIŚMIENNYCH

PO CENACH KONKURENCYJNYCH.

czy podagryczuBt 
wzdęcie brzucbei 

odbijania się lub skłonności do ob« 
sirukcjl. Pamiętaj, że nigdy nie bę* 
dzle zapóźno, o Sie będziesz używać 
zioła »Diurol« Gąseckiego (z kogut* 
kicm), które zapobiegają nagromadza* 
nki się w ustroju kwasu moczowego 
i innych szkodliwych dla zdrowia 
subsiancyj, zatruwających organizm- 
Wszelkie bóle ustąpią, gdy wytrwale 
używać będziesz ziół »Diurol« Gąsec* 
kiego Osłodzony odwar z tych ziół 
jest smaczny, zupełnie nieszkodliwy 
i powinien być pity stole zamíaáí 
herbaty. Dziś jeszcze kup pudełko 
oryginalnych ziół »Djurol« GąsecklO* 
go, a gdy przekonasz się o dodatnich 
skutkach ich działania, zalecać, je bę" 
dziesz i swym znajomym. — Sposób 
użycia na opakowaniu. — Oryginalni 
zioła »Diurol* Gąaecklcgo (z kotfut* 
kłem) sprzedają apteki i okłady upiecz* 
ne. Reg, M. 5pr. W. p. 1480. _

roln. 16.20 Koncert. 19.05 Rozmaitości.
19.25 Kwadrans liter. 19.40 Progr. na jutro. 
20.00 Koncert. 21.00 Odczyt. 21.15 Re­
citál fcrtép. 22.10 Muzyka taneczna.

Czwartek 19 października
WARSZAWA 7.0O .Kłody

walają zorze.” 12.05 Płyty. 12.25 
gląd Prasy Polak. 12.85 Płyty.

ZnWntí Krawiecki Wł. Sikorskiego
Płock. Kolegjalna 13 ('om B-ci Detrychów) 

przyjmuje i wykonuje starannie wszelkie roboty dla W nego 
Duchowieństwa, jak to: sutanny, pólsutanniki, palta, burki 

oraz pokrycia futer.
Poza tem wykonuje się wszelkie roboty w zakres kra­
wiectwa wchodzące. Ubiory męskie i uczniowskie.

CENY PRZYSTĘPNE. WYKONANIE SOLIDNE.

Kuple B Krów “2
czerwono graniastych, wszystkie na

Wczoraj wieczorem około godz. 
6 rozpoczęła się w Sądzie Okręgo­
wym w Płocku głośna swego cza­
su sprawa Pawłowskich, oskarżo­
nych o podpalanie swych zabudo­
wań we wsi Zdziembórz w gminie 
Brudzeń pow. płockiego, w celu 
uzyskania wysokich stawek aseku­
racyjnych. Na rozprawę wezwano 
43 ch świadków.

Sprawa ta, jak już wczoraj pi­
saliśmy, rozpatrywana jest już po­
wtórnie na skutek orzeczenia Sądu 
Apelacyjnego.

Poprzednim wyrokiem Fr. i J. 
Pawłowscy skazani zostali na dwa 
lata więzienia każdy.

Komplet, sędziowski stanowią 
pp. sędzia Blank (jako przewodni­
czący) oraz sędzia Zadarnowski i 
sędzia Renc. Oskarża wiceprok. 
Balcerzyk, broni oskarżonych p. 
mec. J. Baliński.

Oskarżeni: Antonina Pawłowska 
lat 59 czwarty raz zamężna i dzie­
ci jej obecnego męża z poprzed­
niego małżeństwa — Franciszek lat 
31 i Józef 39 odpowiadają z wolnej 
stopy. Wszyscy, za wyjątkiem 
Franciszka, który przeniósł się do 
gminy Naruszewo, gdzie po pierw­
szej sprawie kupił 13-tomorgowe 
gospodarstwo, mieszkają we wsi 
Zdziembórz.

Kilku świadków nie stawiło się, 
z których jeden utopił się, 2 obło­
żnie chorych. Nie stanęło, rów­
nież wskutek niedoręczenia wez­
wań 2 główniejszych świadków — 
inspektor i urzędnik Ubezpieczeń.

Z powodu niestawienia się tych 
świadków obrona prosi o odroczę, 
nie sprawy i wezwanie inspektora.

Po replice prokuratora Sąd po­
stanowił sprawy nie odraczać, na­
tomiast przychylił się do drugiego 
wniosku obrony i wezwać nadzień 
dzisiejszy rzeczoznawcę p. T. Gin 
tera.

Nastąpiło odczytanie aktu oskar­
żenia. W uzasadnieniu oskarżenia, 
między innemi powiedziano, że 
ogólne przeświadczenie ogółu mie­
szkańców wskazywało na Pawłów, 
skich, jako na podpalaczy. Potni- 
•mo trzechkrotnych pożarów, Pa-

Głośna sprawa o podpalenia 
w gminie Brudzeń 

w płockim Sądzie Okręgowym.

Swędzenie ciała (oraz wsifM- 
kiego rodzaju wyrituty skórni 

usuwa ,.

KREM LÄIH-AGE

Środa 18 października
WARSZAWA 7.00 “Kiedy ranne 

wetają zorze«. 12 25 Przegląd Prasy 
Polok- 12.35 Koncert. 15.10 Kom- Państw. 
Insi. Eksport. 15 15 Płyty. 15.25 Kom. 
gosp. 15.35 Płyty. 16.40 Odczyt. 
16.55 Koncert. 17.50 Skrzynka poczt

—.■«i» i s.;
ktewtcza 10 m. 3. 5'fWl^wbiia.iwi..

Zrzekający się demonstracyjnie ob­
ligacji mogą, wbrew swym najlep­
szym intencjom, wywołać wraże- 
nie, że to zobowiązanie państwa 
nie przedstawia dla nich wartości. 
Zwłaszcza niebezpieczne jest, kie­
dy to zrzekanie się następuje wsku­
tek uchwał korporacyjnych, gdzie 
może działać pierwiastek przymusu, 
moralnego, co znowu może zrodzić 
podejrzenie, że władze państwowe 
rozpisując pożyczkę, pragnęły w 

i istocie narzucić zamaskowaną da­
ninę.

j Zapewne, każdemu wolno jest 
i rozporządzać swojem mieniem, a 

więc i subskrybujący pożyczkę bę­
dzie mógł po spełnieniu warunków 
subskrypcji i otrzymaniu obligacji 
ofiarować ją skarbowi państwa lub 
instytucji użyteczności publicznej 
tak samo, jak może w każdej chwi­
li ofiarować pieniądze, nierucho-

I mość lub dzieło sztuki. Nie nale- 
j ży tego jednak łączyć z faktem 

subskrybowania pożyczki. Z tych 
względów ministerjum skarbu nie 
będzie przed ukończeniem wpłat 
i wydaniem obligacji przyjmowało

Ministerstwo Skarbu komuniku- ( 
je: .W ostatnich dniach szereg 
osób i instytucyj, które podpisały 
pożyczkę narodową, zgłasza swoje 
zrzeczenia się na rzecz skarbu przy­
padających im obligacyj. Postępo , 
wanie to, aczkolwiek podyktowane 
najszlachetniejszemi motywami, za­
przecza samej istocie pożyczki i w 
rezultacie może przynieść szkodę 
kredytowi publicznemu. Państwo 
zwróciło się do swych obywateli 
nie o jałmużnę, ale o pożyczkę, i 
co wymaga zaufania, że pieniądze | 
wpłacone na pożyczkę będą z na- j 
leżnemi procentami zwrócone. |

Nigdy nie jest zopfiźno 
pamiętać o sWfiM 
zdrowiu, ietnbar* 
dziej, jeśli już cier 
pisz na chorobę ne* 
rek, pęcherza, wą* 
troby, kamieni żól* 
ciowÿch, zlej prze* 
mianny materji, aa

Mlittt. Skartu trzecia zrzekaniu sie Požyczki
na rzecz Skarbu Państwa.
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Jeet to Idealny, ntótaikodliwy 
íýk, usuwający wady naskórka 10«

Płock—Kutno Kutno —War. Kutno—Łódź Kutno—Wlocl.

4 51 — 6.05 6.40 — 9.35 6.15 — 7.55 6.10 — 7.18

9.20 - 10.36 12.03 - 14 45 11 57 — 13.39 { 11.55 — 1257

14.55 — 16.55 [ 17.08 — 19 25 ( 10.48 — 11.37
1 18.28

— 20 20 18.24 — 19 54 18 20 — 19.28
20.02 - 21.17 21.27 — 23.35 21.25 — 23.05 23.13 — 0.19

War.--Kutno Łódź--Kutno Włocł. Kutno Kutno—Płock

6.35 — 3.22 1 20 — 3 — 2 05 — 3.10 3.28 — 4 36
— — — — 4.55 — 6.04 6.20 — 8 13

7.38 — 10 26 ) 9.— — 10.31 10 36 — 11 52 12.-- — 13 10
845 — 10.41 / 15.47 - 17.- 1

15.25 — 18.08 16 33 — 17 58 17 24 — 18.18 i 18.23 — 19.34


